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ODPOWIEDŹ ná UWAGI. 


Zi ayduigc niektóre spostrzeżenia nad 
maleńką rozprawą y. którą przed Seymem 
napisałem midhuige ią: 4perca sur les Juifs 
ide Pologne; w dżielku pod tyt: Uwagi pe- 
wnego Ofticera nad uznaną potrzebą urza- 
dzenia ży dów w uaszym kraiu i iego roz- 
trzasańie różnych pism wyszłych późnićy 
v tym narodzie; tsmielam się, szanuige 
iego talent, znaiomosé rzeczy i chęć przy» 
służeria się kraiowi; -ehoć nietiam szczę- 
Scia znania go zimienia zastanowić się nad 
iego niektóremi zdaniami. 


amo, Pisząc autor nie mógł lepićy wy- 
brać osoby komu miał przypisać swych 
‘kilka arkuszy, iak sławnego Lindego, 
którego prace kraiowi nie ‘tylko swietno- 
ści lecz i prawdziwego użytku tyle przy” 
niosły; a któren ucząc nas w nieśmier- 
telnym swym Słowniku znania źpódło- 
słowów i składanych wyrazów, dał zasa- 
de wszystkim początkowym pisarzom pes 
eyodów układania. ‘Ten przypisek zapes 
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wne, skutek wdzięczności, inż daie nay- 
lepszą opiniią o sercu autora, który te- 
mu swe pierwsze dzielo poswie ca.  klo 
go mówić i znać swóy ięzyk nauczył: 


Na drugićy karcie z porządku, a szó- 
stéy znumern, znayduią się cztery dzielka 
wymienione — 


pierwsze: Apercu: sur les Juifs 
drugie: Sposób na Żydów; 
trzecie: O żydach przez J. G. i 
czwarte: O reformie Ludu Izraela 
przez świallego Wyszyńskiego. 


Chociaż w tym dziełku autor dwa tył. 
ko z wspomnionych pism rozbiera w szcze 
gólnosci, sądzę więc, iż drugi tom chcące 

wydać, dla niego dwa inne zostawia. 


Wymawia mi autor na karcie 7mćy, 
że z Czackiego wiele rzeczy wziąłem, na 
to odpowiedzićć tylko mogę, iż historya 
nie iest romansem by z imaginacyi pisa- 
ną być mogla; iż dzielo niezgastéy pa- 
mięci Tadeusza Czackiego iest nadio was 
żnym > by w ręku prawie wszystkich nie 
bylo; że różnice przypisków co do lat, 
sq zmienne; źe niezmierny zbiór wiado- 
mości któremi Swietnial Czacki w Polszce, 
nie zostawił równego jemu; i że to dzie- 
ło każdemu piszącemu w tym przedinio- 
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cie, za skazówke sluzyé powinno, gdyż 
wszystkie źródła znaiąc, ukazał ich na- 
stępnym po sobie wiekiem choć nieumie- 
ięlnością. Mam nadzieię, iż autor raczy 
mi darować, że słukałepa tam światła , 
gdzie on całe kartki przepisał, 


2do, Prócz tego wymawia mi autor, 
14 nawet co do polepszenia stanu żydów 
i ich urządzenia wziąłem z niego: w tym 
się myli, gdyż to nie są przedstawienia 
wiekopomné y pamięci Czackiego , ale sey- 
mu czteroletniego , który za przy klad „pra- 
wodawstwa nie tylko Polscae, ale Świa- 
tu służyć może. 


Wiek dzisieyszy odmienny od 1794 
roku. Wzburzona luropa w sposobie 
widzenia, innemi prawami rządzona , sza- 
nuliąc w swéy calkowitosci te przedsta- 
wienia, nie mogłaby ich dzisiay za do- 
skonałe uważać, gdyby nie były przy- 
stósowane do naszego wieku. 


Sam wyraziłem, iż miłości moiéy 
własney w tym nie mam, chęć dobra 
służenia kraiowi mym piórem wladata, 
doskonalszemu skutki szczęśliwie zosta- 
wuiąc. Moia praca iuż iest nagrodzona, 
gdy tyle iuż nowych o tym przedmiocie 
wyszlo uwag, i moze mojemu pisemky’ 
winniśmy uczone autora dzieło. 
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"gie. Daléy wymawia mi antor, iż.. 
nie położylem czasu, w którym stróy ży- 
dowski wszedł do Polski, tyle odmien- 
ny od naszego dzisieyszega 


Pozwoli sobte-autor nato odpowiedziéc, 
iż gdyby był zastanowił się nad nagrob- 
kami dawnych królów polskich, i mnych 
Polaków , byłby był widział, iz w XII, 
XIII i XIV. wieku, ten, ubiór byt naro: 
dowym; Ze nawet po pienwszéy i dru- 
giéy woynie religiynéy , caía Europa diu- 
gie podobne suknie, i nawet czarnego ko- 
loru tylko nosiła, co w dziele Montlauco- 
na znay dzie. 


Ubiór ten, który my dzisiny Polskim 
nazywamy począł się dopiéro ‘od czasu 
ślubu Władysława IV. z Maryia Ludwi- 
ka Gonzaga, gdy wiele dworney miodzie. 
LY z Czerkieskicy się woyny wrócili i 
bogate stroie. tego narodu przywdzieli , 
młodćy krölowey ten ubiór wiecey się 
zdał ozdobnym, dwór go przyigl, a ry- 
cerska mlodość świetna w balu, przyie- 
mna na dworze, szanuige gust kobiet, 
które za królową poszły z brankowego os 
dzienia w narodowy zmieniia. 


Gdyby stróy żydowski był cudzo- 
ziemskim „ o ezasie iega wprowadzenia 
byłbym w spomniał ; ale ¿ gdy lest własno. 


ścią. naystarszą naszéy ziemi, nie do nich 
ale do nas należy. Nie żydzi, ale my 
stróy zmienili, dla tego od naszego iest 
różny. 


O drugim dziełku autor oświadcza, iż 
iest zupelnie niedorzeczne. Mógłby au- 
tor lubo ma wiele przyczyn do tego zda- 
nia, grzeczniéy i z przyczynami nam to 
wyłuszczyć; gdyż każdy maiąc swóy spo- 
sób myślenia nieodpowiedzialny iest za nie- 
go, ieżeli pisze ma zawsze chęć kraiowi 
służenia, a różnych opiniiów wydanie 
kształci i doskonali ie. 


Co do trzeciego dziełka ma za złe au- 
tor, iz J. G. głosi się arbitrem dwóch in- 
nych. Co tylko iest drukowanym do są- 
du publiczności należy. Jeżeli chcemy 
zabronić innym sądzić sami sobie inż 
prawa nie zostawuiemy. I ieżeli Pan J. 
G, nie miał prawa sądzić dwóch innych. 
dzielek więc autor nie miał prawa sądzić 


Pana J. G. 


Co do czwartego dziełka, oddaiac. 
sprawiedliwość światłemu Wyszyńskie=, 
mu, sofizmem chce go zbiiać, iż różność 
sekty nauk żydowskich ma za szkodli- 
we.— Autor gdyby był się zastanowił, że 
Baron Wyszyński wspierając na logice i. 
doświadczeniu swoie axioma, mógłby mu 
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odpowiedzied, iz im więećy sekt sie ro- 
dzi, im więcćy między niemi zachodzi u- 
roionych różnic, im wiecéy walk iest 
wsposobach widzenia, tym więcćy się 
wkorzeniaig. Bez błahych w samym so- 
bie dysput, nasza religiia njebytaby roz- 
dzieloną; passye nie byłyby znalazły po- 
karmu; krew nie byłaby Europe zlała 1 
różnowierców mogilamy nie byłaby ią za- 


kryła. 


Na karcie 11' autor chce porówny- 
wac Polskę co do żydów z innemi naro- 
dami. 


By porównanie było sprawiedliwym, 
potrzeba: by równe były zasady, gdyź 
z równych zagad równe skutki wypły- 
waią. — Jakież może być podobieństwo 
Francyi i Niemiec z Polska? Zydzi w in- 
nych kraiach obcego nie składaią narodu, 
a nadto w małćy liczbie straszyć nie mogą 
zalewem swéy ludności ; poddani prawom 
kraiowym ieżeli się cokolwiek różnią, to 
wadami osobistemi, ale nie wadami ca- 
łćy swoiéy spółeczności i narodu pra- 
wie. 


Na karcie 13tY autor nie przyznaie, 
Panu Russ sprawiedliwości, iego pod swóy 
sąd przywofuie, iż ten utrzymuie i przy- 
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wodzi opiekę, którą nad żydami mieli na- 
stepey Rzymskich Cesarzów. Pomiędzy 
wielu możnych posiadaczów podzielone ich 
kraie wszędzie własnych uznawali panów; 
igdy ci nie uważaiąe innych praw nad 
własną wolę, żelaznym beriem kraie rzą- 
dzili, które ciężyć więcćy musiało na ró- 
żnowierców , niź na tych, htórzy z nic- 
mi w iednych świątyniach Bogu hold 
oddawali, swą pracą ich Zywili, w bo- 
iu równe trudy znosili 1 wawrzynem ich 
czoła wieńczy li. 


Cesarze Rzymscy łako glowy Pań. 
stwa silni co do-opiniy, slabi iako mo- 
znowladey, sprawiedliwością i tąż samą o- 
pinią utrzymujący się, wszystkich nie- 
szęzęsnych byli ucieczką, a tym samyın 
i żydów. 


Na karcie 16'% pyta się autor dla 
ezego sama Kalska iest biedna, a chlop 
był uciemiężony * Nie praw, nie narodu 
iest to wina ale smutnych rozterków po 
zgruchotaniu dziedzicznego Tronn. U nas 
poddaństwa nie było; prawa nasze opie- 
kę nad wloscianinem zapewniały, — ró- 
wny w obliczu prawa z głównym posia- 
daczem ziemi, miał prawo z nim sie roz- 
sądzać, do samego Króla miai przy- 
step, i wolność porzucenia obrabianéy 
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przez niego ziemi, iak tylko iego wla- 
snose naruszona została lub iego prawa 
szanowanemi nie były. 

Napady Tatarów w Koronie , Woy- 
ny Rossyyskie z Krzyżakami w Litwie, 
późnićy wyrzynanie miast naszych przez 
Szwedów „spustoszyly szczęśliwą niegdyś 
Polskę, i żyzne ićy grunta w puste obró- 
city obszar y; mieszkańców naszych w od- 
legte przeniosły ziemie. Na nowo brań- 
cy cudzych kraiów, ze łzami cudzą pod 
nami obrabiali ziemię. Z po nad Wołgi, 
Elby, Donu i z Puszez Syryi saméy wy- 
prowadzone tlumy ludu, zasiedli nasze 
wsie i grody,—- Wojownik zbogacony tym 
ludzkim lupem w nich widział niewołni- 
ków , a rząd nieprzyiaciół tub ich potom- 
ków. Niewoli ludu ta iest przyczyna, 
spustoszenie kraiu, woyny i zabory. 


Na karcie 21% autor kładzie pomię- 
dzy przyczynami nieszczęść kraju i i ludu 
Izraela; 


1° Bezrzad kraiu,,. 

2° Chciwość szlachty, 

go Nieoświecenie niższćy klassy, 
40 Róznice ubioru i 


5° Wzgąrdą dla żydów-— 


— | — 


Muszę przeprosić autora, iż iednego 
z nim nie iesteim zdania, i mam nadzieię 
Ze mnie to daruie, pątrzebuiąc sam ró- 
wnego poblazania, Ze przeciw zdaniu ca- 
łego ‘kraju idzie. Co do pierwszego: są- 
dze, że ieżeli znaydzie autor choć ieden 
kray dobrze rządzony w caléy Europie, 
niech mi będzie łaskąw pokazać ta- 
ki, w krórymby na żydów nieskarzono 
się, i gdzieby zawodem Rządowi nie byli. 


Po drugie: co. do chciwości szlachty, 
niewiem co ten rząd obywateli świetny 
dziedzicznym poświęceniem. się kraiowi, 
męztwem, szlachetnością wrodzoną, przy- 
wiązaniem do oyczyzny, mógł zdziałać 
autorowi, by w całym. dziełku: swoim ia- 
dem na niego” obelżywe rzucał pociski? 
Chciwość szlachty iaki wpływ mićć mo» 
że na żydów? : Bawigey się kupiee- 
twem, szynkiem, wolny maig "sposób, u- 
ktadania. się, Czy towar przędaie, czy 
karczmę żyd arenduie, chciwości. niczy* 
ićy nie podlega, gdyż do żadnego ukladu 
nie iest zmuszonym, Niechęć: autora dla 
téy części narodu, która wlasnemi usiu- 
gami lub oy cow swe zyskała wdzię- 
szność narodu, nie może mi być nawet 
wytłumaczona ; gdyż u nas równą w obli- 
czu.prawa ze wszystkiemi mnemi stana- 
mi „cnotą, i poświęceniein się dla dobra oy 
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czyzny różni się tylko. Niemogae zrozu- 
mićć przy czyny, odpowiedzićć na to nie 
umien. 


Co do nie aświecenia klassy nizszéy, 
autor dałey w dzietku swoim na karcie 
25'Y chce hy nasi chłopi byli ieszcze 
przewrotuieysi od żydów, by sie nie da- 
li przez nich oszukać. Jest to sófizin ie- 
szcze, i nawet do nie dodarowania, gdyż 
iest podobnym do axiomu Likurga , któ- 
ry w Lacedemonie kraść wszy: stkim po- 
zwolił, sądząc, Ze iak wszyscy będą zło- 
dzieiami, na końcu czasu na iedno wyy- 
dzie, bo co ieden drugiemu ukradnie, to 
inny odkradnie. Zapewne iest pięknie 
iść za tak sławnym prawodawcą, ale ie- 
Żeli podobny systemat autor przybiera, 
wątpię, by w Polscze mógł nim zostać— 
więc, gdy żydzi są źli, trzeba podług żą- 
dania autora, by my ieszcze gorszemi zo- 
stali; by ci nie oszukańcami ale oszukane- 
mi być mogli, 


Co do ubioru: nie żydzi, powiedzia. 
łem, lecz my ubiór zmienili; więc za tę 
stałość nie mamy prawa na nich się gnić 
wać. Możemy posądzić autora, iz dosyć 
lubi mody, by za zmianą w tygodniu był 
ubioru, roku lub wieku, co naiedno wy- 
chodzi. 


Be 15 LL 


Co do wzgardy dla “ydbw: nie iest ona 
skutkiein, lak tylko ich ziego postepowania; 
Karaitów szanuiemy , choć śą żydami: 
nie Polaków powinien autor chcićć zinie- 
niać, ale ży dów, gdyż narod szlachetny A 
tnotliwy i swietny, nigdy nie będzie się 
pospolitować i równać z temi, których 
nie szacuie. Nie dla ich religii od którćy 
nasza pochodzi, nie dla ich ubioru, któ- 
ty Oycowie nasi nosili, ale dla ich przes 
kupstwa , cheiwosci i nieszlachetnego po- 
stepowania, niemi gardziemy. Wszak o- 
iwarte było im pole w naszym woysku, 
i niektórzy zyskali nie tylko sławę, ale i 
szacunek swych wyższych, gdyż oddzie- 
Kli się od swoich wspol-wiercow , 1 na- 
szemi współ-rodakami zostali. 


Na karcie 26*Y autor delikatny be: 
dąc i robiąc różnicę zapachów , które w 
kraiu rozlegád się moxa, do tego lubiąc 
polowanie uważał: iż psy nasże żydów. nie 
łubią dla iakieyściś nieznanćy woni, i 
na nich szczególnym głosem szezekaig.— 
Winszuige autorowi , iż Appolloniusza 
Ty añskiego odziedziczył wiadomość ięzy- 
ków zwierzęcych, na nich sie nie znałąc 
usuwam się od podobnéy rozprawy , ale 
ośmielam się z winnym uszanowaniem dla 
iego światła przeczyć zdaniu: które ma, 
iz czarny kolor odór zyskuie nieprzyie- 
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‘any. — Każden Hiszpan tym sposobem 
w swym kraiti, sedzia we franeyi, Xiadz 
w całym świecie, Burmistrz w niemczech 
i Doktor, zgraie psów za soba by wodzi. 
di, i ij E zadńe podwórze przeyśćby 
Zaden z nich nie mógł. 


Autor prócz tego ich koszulom mu- 
‘siat się DRZE } mowiac, iz nigdy 
nie są “práne. Ja Który nigdy ich niewi- 
działem, ośmielam się tylko wspomnićć , 
3% religiia nakazuie im czystość, a ieżeli 
iey uchy biaią , trzebaby to przypisać ich 
niepracowitosel ; która żadnego potu na 
nich nie wy ciska, a tym sposobem ich 
‘ciala nie czyści; zgielkowi; który w ich 
ciasnych panuie mieszkaniach od powie- 
trza ich dobrego odosöbniaige, i tiędzy, 
którćy maiętnicysi'nawet są podlegli , Ka- 
zden grosz zyskowi poswiccaiac; a pra- 
‘wie nic przyzwoitey i zdrowey żywno- 
sti — 


Autor na karcie $8mey wspomina ra- 
zem wypędzenie Maurów i Zydów 2 Hi. 
szpźnii 1ako powód zniszczenia tego kra- 
iu. Zapewne mic nie może byc Wiecéy 
niszczącym, iak nie tolerdncyia religiy- 
na. Nie nie może być wigeey obrażaią- 
cyiń naszego sposóbu myślenia, jak cie- 
miężenie i nie śprawiedliwośc ubatwiona 
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prawami tego Boga, który nas cnotami 
i miłością bliźniego natchnął. 


Miał autor pole szérokie opłakania 
losu żydów razem z Jeremiaszem; mógł 
przypomniéc Babilon i Niniwę, plakać 
nad grzechami rodu ludzkiego; przypo- 
muniéc nieszczęsne rozdzielenie pokoleń 
żydowskich, iak zbuntowane, Sainarya 
stawiali i burzyli; iak oyciec syna zabi- 
iat; iak brat brata własnego życia pozba- 
wit, iak poźniey Wespazyan Jerozolimę 
zburzył; iak Kleopatra sobie tę część przy- 
właszczyła , iak na wszystkie części świa- 
ta Rzymianie branki Idumei przedawali; 
iak Mahometa wyznawcy tę ziemię świę- 
tą opanowali, wszystko iego świetnym 
«tylem upięknione bydź mogło, ale zró- 
wnać wypędzenie Maurów i Zydów w 
Hiszpanii, to sie niegodzi. 


Pierwsi sławni naukami, z których 
ieszcze dziś korzystamy; budowlami nad- 
zwyczaynemi, rolnictwem do naywyższe- 
go stopnia doprowadzoném, uznani za na- 
ród naypracowitszy; którego wypędzenie 
iednemu fanatyzmowi tylko przyznać po- 
trzeba. — Z drugiemi których momental- 
nie tylko wypędzono , których niezmier- 
ne osady ieszcze w Hiszpanii się znay- 
duią a więsze w Portugalii; którzy nay- 
bogatszą w kraiu składaią część kupców. 


a £ 


Te są uwagi wieśniaka który oddalo- 
‘ny od stolicy, z imaginacyi nie piszący 
historyi, daleki od bibliotek publicznych, 
cytacyami podług dat i numerów nieiest w 
stanie odpowiedziec na uczynione iemu za- 
rzuty. Osmielam się prosić autora uwag 
nad 4” pisemkami o żydach, by raczył 
te piąte daskawie przyigé, a za koło u 
wozu nie uważąć. 


JENERAŁ Ko... 
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